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Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 
w Pałacu Naszym w Dreźnie d, 25 miesiąca 

Kwietnia Roku i g r t .
F R E D E R Y K  A U G U S T  

Z B o że y  Łaski K ró l  Saski,, Xiąźe W a t  
sza w sk i, &c. &c.

Na przełożenie Aliniltra Naszego Spra-' 
wiedliwości poflanowilitmy i ftanowiemy 
co do z a l e g ł y c h  kosztow i tax  Sądow ych 
co n a ! ' ę p u i e :

\ Art. i- T ry b u n a ły  Departamentowe 
pierwszey Inftancyi Xięftwa Naszego W a r 
szawskiego, obowiązane będą zatrudniać 
fię obrachunkiem wszelkich zaległych ko
sztów i tax Sądow ych od czasu w prow a
dzenia Magiftratur Kondytucy^ynych w by- 
w szych  Sądach C yw ilnych  i K rym inal
nych urosłych.

Art. 2. W szelkie koszta Urzędnikom 
byw szym  przynależące oddziela od t y c h ,  
które do K assy  rządowey w p ły w a ć  po
w in n y  i tych  oftatnich dokładną ułożą 
Tabellę

4rt 31 Koszta w  Infłancyach nieukoń- 
czonych urosłe , w c a le  rachowanemi b yd ź 
nie m aią, lecz iedynie tylko w takich In- 
fiancyach lub Inftancyi, która zupełnie 
przez w y ro k  lub ugodę zakończoną zo- 
Sałs .

1811 Roku W  N IE D ZIE LĘ  

Art. 4. U ło żyw szy  podług przepisosr
artykułu poprzedzającego Tabellę  ogólną 
w ezw ą każdego w szczególności Debitora, 
iżby  kwotę na niego w yp ad ającą  za b e z
p ieczyw szy , w  terminach umówionych ui
ścił,,  po ty ch  zaś upłyniortych, procent od 
niey do kalsy opłacał.

Dopełnienie w oli N aszey ninieyszey 
i ogłoszenie iey  w  dzienniku p raw , Mini- 
fiio w i Naszemu Spraw iedliw ości poleca
my.

(Pod.) FrtderyĄ Augafi. 
(L.S.) Przez Króla.

Zgodno z  crygina.
Felix Lubieński, M inijłer Sekretarz Stanu 
M inijUr Sprawiedli: Stanisław Breza.

(L.S.) Zgodno z oryginałem: 
Antoni Joneman Almilier Sekret- Stanu 
Sekretarz generalny. Stanisław Breza„

W ypis z  Protokołu Sekrttaryctu Sianu 
W  Pałacu Naszym w Dreźnie d. lig o  mie
siąca Alaio roku x8T 1-

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z  B o że y  Łaski K ról Sask i,  X ż e W a r s z a w 
ski Bcc. &c.

G d y  zamiarem Dekretu Naszego dnia 
18 Czerwca 1810, w Numerze 18 Dzienni 
ka  Praw  b y ł o , zwrócić uwagę Sądów na 
nadaną im artykułem  1244 Kodexu N apo- 
poleona w ład zę  przedłużenia dłużnikom^
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terminom o p ł a t y , którey to w ła d z y  u ży 
cie w  czasach terażuieyszycli ieCŁ koniecz- 
n e m ; z w aża iąc  , iż okoliczności tez same, 
Jctóre Nam b y ły  powodem do w yd an ia  
pow yższego  Dekretu ciągle trw aiąc,  fta- 
w ia ią  dłużników w  niemożności uiszczę 
nia fię swym  w ierzycielom ; poftanowili" 
3m y  i flanowiemy:

Art. 1. Sądy  z nadaney im w ła d z y  
artykułem 1244 Kodexu N apoleona; nie- 
m niey podług prawideł pow yższego De. 
krętu :8 Czerwca 1810, są upoważnione 
nadal przedłużać o p ła ty ,  nawet po dniu 
24 Czerwca roku bieżącego, nse dłuźey le- 
d nak, iak na rok -eden, to ieft: do dnia 
24 C zerw ca 18i^-

Art. 2. G dy w k ra ia c h  Naszych Xię 
fiwa W arszawskiego , zw yczayue termina 
w y p ł a t y ,  naywięcey-na 24 Czerwca przy. 
p a d a ły ,  zatem Sądy przy przedłużeniu ter
m inów na czas ten uważać winny

Art. 3. Dekret ninieyszy nie rozciąga 
hę do ty ch  d ługów , które p raw a handlo
w e ,  tudziez przepisy względem summ B a 
jońskich obeymuią.

W ykon anie  i w  Dzienniku P raw  u- 
mieszczenie ninieyszego Dekretu Naszemu 
Miniftrowi Sprawiedliwoścr zalecamy.

(Pod.) Frtderyk Aaguft,
(L.S.) przez Króla

AJiniflsr Sekretarz Stanu 

Z}0dno z  oryg; Stanisiaw Breza.
F elix  Łubieński, Zgodno z orygin.

M inister Sprawtcd: Minister Sekr Sianu.
(L.S.) Stanisiaw Breza.

A nt. yonemen. S. y .

D a ls i*  ciąg U wag nad umieszczoną w Ga
zecie Naszey A*ro 1 5 * 1 6  Rosprawą y W .  
Stanisława P o t o c k i e g o .  Senatora W o-

X
iewody, Prezesa Rady Stanu i Ministrów  
&c. —  0 Krytyce.

Co daley mam m ó w ić , samo z siebie 
iuż fię rozumie. Chronologia, związek 
osnow y r z e c z y ,  a tem samem K r y ty k a  
radziły  m ów ić, iak mi się w id zi,  po z ło 
tym Z y g m u n t ó w  Literatury wieku o S t a 
n i s ł a w i e  A u g u ś c i e . Związek materyi 
poprzedniey z nafiepnią i Chronologia 
wpada.ą  w  oczy  Co się tycze K r y 
ty k i?  W szakże o n a ,  w y r a z y  są Rospra- 
w y :  r o iw a ia —  plan d zie ła —  daley sio ru
nd; między sebą części —  na koniec ten ła ń 
cuch iedności, ktbry wszystka le z  przym u
s u —  spaia. Nie wchodzę nigdzie w żaden 
tego prawidła stosunek, bo na co tu ani 
chronologia, ani K ryty k a  nie przy lianie, 
to rostropua Polityka pogodzi. G w ia zd a  
zgasła musiała uftąpić mieysca Słońcu w y 
górowanemu, którego rzęsiste promienie 
po kuli ziemskiey roztoczyły  się i w  nay. 
odlegleysze zakątki iey  wnikły. T o  Słon. 
ce ieft N A P O L E O N  W IELKI. Z ia w ił  On 
się b y ł  w Poznaniu i W arszaw ie , iak no
w y  Prometeusz, pod Pułtuskiem i Pru- 
skiem Eulau , iak Herkules , pod Fridlan- 
dem iak piorunuiący J o w isz ,  w T y  l ż y ,  
iak Justinian n o w y ,  k lóry  Polakow poli 
tycznem udarow ał życiem. Już M ęża  t e 
go nad podziwienie wyższego uwielbiaią 
związkowe Narody i o mało nie bofiwią. 
Pomnik dla tego M O N A R C H Y  w głów ney 
niegdy świata stolicy uchw alony, który  
micjlzy wszyflkiemi dawnego i nowego 
R zym u dziełami naywiekszą ftanie się oz
dobą, głosić będzie nayodlegleyszey p o 
tomności: ze On Sam sławę wszyfikich 
W ielkich L ud zi,  k iorzy  od 23 wieków w  
murach jego żyli', w  Siebie Jednego zebrał- 
C b y  Słońce lo zmiękczy ło twardość .i za-
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grzało samowolność nowey K artaginy (*) 
do przyięcia s ław ney  zasady  polityczney , 
która wszyftkie inne narody w r. 1780 u- 
roczyście u zn a ły ,  ogłosiły 1 uśw ięciły: że 
wolny okręt robi woine dobro O b y  mó
wię toż Słońce co raz w y ż e y  wzbiiaiące 
się ,  ttanąwszy tak nayprędzey na połu
dniu, całym  wiekiem świat polityczny do- 
broczyonemi ośw iecało  promieńmi i na- 
tchło weń Liberalne Uczucia (24) na u- 
twor i narząd Ludów  na takie, iakiemi 
mieć chcą; ro zu m , religia i wolność czci 
boskiey.

Winienem umieszczeniu na tem miey*
Scij sprawiedliwego panegiryku w Rospra- 
W ie ,— w yle w  nczuciow m oich, ktąre da* 
wno na dnie serca pialtowałcm Atoli w o 
la łb ym  b y ł  widzieć tak piękne i wysokie 
m yśli w raz z odpowiadaiącemi sobie, w  
Ępilogu. T a m b y  b y ł  dłużey czytelnik 
w  słodkiem zachwyceniu i miłem z a 
wieszeniu oczekiw ał niecierpliwie: kto 
iett T e n ,  o kiem m o w a ? T y m  fla- 
teczniey to utrzytnuię, im iaśniey w i 
dzę: ze lak tu, tak na końcu rzecz ielt o 
K r y t y c e ,  którą, iak Kos rawa słusznie 
g ło s i ,  Geniusz n a d z w y c z a y n y , iako nay- 
lepszą do oświecenia pochodnię narodom 
u sk a zm e , a mąci'ość i potęga wspiera od- 
daiąc w ręceiey dziesiętuUtnie nagrody dla 
ubienaiących się o nie wszelkiego rotlzatu 
talentów.

Nakoniec c zyta m : Trudności te (  W
uporządkowaniu słow ) mezrtatotnemi są ię- 
zykom , któremt rządzi grammatyczny siout

X

porządek. Nie wchodząc w  to ,  co zaga
dnieniem zowią ze pierwszy b y ł  i ieft ia 
kiegokolwiek narodu iezyk, który ieRwyia- 
wicielem m y ś l i , niż grammatyczny siow p»* 
rządek y k tóryb y  rządził ic zyk iem , wy-

znaię; że język polski jiie ma takiego słow 
porządku grammafycznego , iaki maia je
ż y k i:  francuzki 1 niemiecki. Ale masz go 
tez łaciński i włoski ? W yc ią g a  po w y 
służonym Akademiku porządek gramma- 
tyczny wzmianki o starożytney Akademii 
K rakowskiey. T a  naydawnieysza Króle- 
Owa s z k o ła ,  nayrvvięcey przed tem Ł acin ą  
zaięta, w yd ała  b y ła  pod pieczą świeckich 
K a p ła n ó w , Akadem ików  p raw y ch , z łona 
swoiego uczniów z greckich żrodeł światło 
niegdy czerpać umieiących, k tó rzy ,  zbli- 
ia ią c  się do w y m o w y  samego Cicerona 
wiek złoty Literatury za  Z y g m u n t ó w  z a 
ło ży li,  z owemi razem pracowitemi i dow- 
cipnemi braćm i, którzy  język  oycow ski 
rozkrzewiać potrafili. A le  ow az sama A- 
kademta tytułem przesławney uwieńczona, 
a w  u [lawach seym ow ych altna scientia* 
rum mater Unwersitcs Craec: zw an a,  nie 
chcąc sobie dać cienia ro b ić ,  chw yciła  się 
też b y ła  na nieszczęście w prow adzonego1 
od przeciwników Rylu kwiecistym zw ane
go. Po znacznym czasu przeciągu, z r z u 
c iw szy  ona z siebie owe czcze i sam em , 
że tak powiem; powietrzem nadęte kwia« 
t y ,  wróciła  się b y ła  do pierwiafikowego 
c h w a ły  źródła, ale po czasie. W ym ie rzo 
ne zewsząd na wyrugowanie Rylu kwieci 
Rego p o c isk i, spraw iły  powszechną prze
ciw Łacinie oziębłość W  owym  właśniŚ 
czasie, chcąc się w  oczach znakomitszey 
m łodzi nowością w s ła w ić , zaczęto też.4 7 *•
U nas, na wzor obcych narodow ( gdzUs 
język  rodzicielski obok z naukami cho
d z i)  dawać po Liceach i Kollegiach w  ję
z y k a  macierzyńskim początki nauk pię
knych i umiejętności; i tak bez należnych 
do tego Ito d ko w , zaczęte w  kolebce zo- 
ftawiano. Potem mfodźież świecka i  «lw-
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pr.ign.-dz w y z e y  pofłąpic w  nau- le dworskim , udał fię Król o godzinie 11

jfcach, p r z y b y w a j  da Akademii Krakk: 
ale iey mało co rozum iała, bo gdziein- 
d/.iey nie wiele języka uczonych zakoszto
w a ła .  Nie widziała  tez orzy niey kafanic' 
t o w ,  ani Hiftory: naltiralney, ani F izyki 
i chimii, ani dofirz?gal,ii adronomiczney. 
Przez związek R eligi;,, zw iedzała ona by
ł a  n a y w ię c e j  R zym , i z o w e y  Stolicy a- 
poliolskiey przywoziła  do O yc/yzr .y  lite
raturę i język  włoski. D la  tego Uczeni 
aasi [losowali tok polskiego’, częścią do 
"włoskiego, częścią d °  łacińskiego ję zy k a ,  
p o k i  potem pis na Francuzko-polskie góry 
,aie w zięły. Jako Więc ję zy k  polski nie 
zna ustalenia 6woiego, tak nie ma dla p rzy
w ied zio n ych  dopiero p rzy czyn  grammaty- 
Ccnegn s^ow porządku.. Atoli uczy Logika, 
o  naftąpnóści wyobrażeń w m o w ie ,  która 
leli w yiawicielką myśli Ona sama wpra* 
w i  w naturalny słow porządek, który  za 
^pożądanym nauk wzrofiem w z w y c z a y  się 
crbroci. T y m  czasem lud pospolity dzier
żą c  się zawsze przewodnictwa, naylepszcy 
miftrzya1 N a tu ry ,  b a rd z ie j  tenże zacho- 
wuie porządek, niż uczeni, którzy na coz- 
jnaitem słow  porządkowaniu ozdobę fiylu 
jasad za ią .

(  Reszta potem.)
■?
Z  Drezna d. 13. Maia.

W cz o ra y  w niedzielę d 12 b m. ze
brane tu od 6 Stycznia r. b. seymuiące 
flany króleftwa Saskiego rozpuszczone zo- 
f ta ły  z z i y k łcm i uroczytościami.

D w o r  Królewski zieciiał tu d. 11 wie
czorem, iak co sobota zwj^kł czynić , z le
tniego swoiezo mieszkania w Pilnie W  
niedzielę c a ły  dwor znaydow ał fię w gali.  
P o  w ysłuch an iu  m szy w katolickim koście-

przed południem za  wyftąpienicru i w  to- 
warzy fi wie ca łe y  jeneralności, gabinet o
w ych  i konferencyynych miniftrow, pre
zesów władz kraiowych i pierwszych dw o 
ru i [tanu urzędników z sw ych  n o koiow , 
pomiędzy szeregami u szykow aney  gw ar 
d yi konuey i pieszey, do tak z u a n e y  w  
Królewskim zamku będącey propozycyy- 
ney sali , gdzie zgromadzone b y ły  na ten 
koniec seymuiące ftan y, i  bardzo wiele 
rożnych klafs znaydow ało  fię widzów. 
G d y  Król usiadł na trzy ft opnie w y w y ż 
szonym tronie, zabrał głos ftoiącj przy. 
tronie pierwszy . konfereucyyny JMirniler i 
aktualny ta yn y  R a d zca ,  P. C lo b ig ,  i prze
ło ż y ł  zgromadzeniu w pięknej i z w ię z łe j  
m o w ie ,  co K r ó l i  ftany w czasie tego sey- 
m s  dla powszechnego dobra kraiu zrobili. 
P o  skończonej tey m ow ie, która z uwagą 
b yła  słuchana i z zw ykłem  Salsów dla mą
drego i sprawiedliwego Króla zapałem  
p rzy ję ta ,  pizeczytał Królewski tayn y  Re
ferendarz Eisenlłuk własną ręką Króla 
podpisane pożegnanie ftai.ow. w k ló re m  
Król zatwierdził nieiylko uch w ały  seymu, 
ale też praywileie i prawa ftanów, 1 oraz 
posiedzenia ich zakończył.  Potem ta y n y  
Radzca i Szam belan, Baron F r ie se n ,ia k o  
sprawuiący urząd marszałka seymu , zbli
ż y ł  fie z 4 głownemi deputównnemi przed 
kratę tronu i w  piękney mowie w y n u r z y ł  
uczucia zgromadzenia dla n lyukochańsze- 
go Króla i podziękowanie w imieniu wszy* 
Pkich poddanych za dobrodzieyliwa iego 
rzadow 1 naygorączsze życzenia o naydłuż- 
sze iego życie. Po godzinie 12 ukończyła 
fię t a  uroczyftość, na któr y  zn a jd o w ali  
fię zagraniczni posłow ie, i Kró powrócił 
s tvm  samtm orszakiem do swoich pokoi



iow. W  po’ udnie b y ł  fam iliyny obiad, na 
który  w szyscy  gabinetowi i konferency.yni 
m i n i  rowie, tudzież Baron Friesen i 4  gło
w n i deputowani flanow mieli honor byd ź 
wezwancmi. W  wieczór b y ły  pokoie i z a 
b a w y  u Nayiaś. K r ó lo w e y ,  po których 
dwor w nocy przy  pochodniach poiechał 
do Pilnie.

Z  Paryża d. 16 Maia,
G dy w Paryżu naturalna panuie te

raz ospa, lekarze dworscy byli zatem zda
n ia ,  a b y  Królowi Rzymskiemu zaszcze
piono krowią ospę. Jakoż zaszczepił mu 
ją  d 11 Chirurg Hufson i J. K. Mość w  do
syć dobrem znayduie Hę lianie zdrowia. 
Cesarz uznał łednak za potrzebne obrządek 

-chrztu iego odiozyć na niedziele d. 9 Czer
wca,

Lifi Nayiaś. Cesarza da Biskupów. 
Z  Sł. C o u i  d 25 Kwietnia i8 n-

** Mci Biskupie N. N. N aysławnieysze 
i nayludhieysze kościo ły  pańflwa zofiaią 
t u z  pafierzow,a iedna z umawiających kon
kordat firon nie ma na to względu Po- 
fiepowanie iakie w Niemczech od 10 lat 
ielt zachowane, ogołociło prawie zupełnie 
tę część Chrześciańfiwa z biskupów. Nie 
ma tam iak 8 biskupów; wiele d y cce zy o w  
zarządzane są przez Apofiolekich wika- 
ryuszow. Odięto kapitułom prawo z a 
rządzania dyecezyą w czafie wakansu lio- 
l ic y  b iskupiey, i zrobiono w skrytości z a 
mach dla rozdwoienia i podniecenia do 
buntu naszych poddanych. K apituły  od
rzuciły  B r e w y ,  które przeciw iły  fię ich 
prawom 1 świętem Kanono n Z tem 
wSzylikiem upływ aią  lata. Codziennie no
we biskupliwa wakuia. Jeżeli prędko nie 
bedzie temu zaradzone, tedy w ygaśną bi
skupi w F r a n c y i , we Włoszech 1 w Niem
czech. Chcąc takowemu lianowi rzeczy

położyć  koniec, który  sprzeciwia Hę do
bru religii, zasadom Galikańskiego kościo
ła  i interefsowi kra iu ,  poftanowiliśmy za
tem zw ołać  na cl. 9 C ztrw ca  r. b. wszyftkich 
biskupów Francuzkich i W łoskich do ko
ścioła P anny M aryi w  Paryżu na konci- 
lium narodowe. Pragniemy w ię c ,  abyś 
W Pan  zaraz po odebraniu niniejszego lis
tu w yb ra ł  fię w  drogę i w  pierwszym t y 
godniu miefiąca Czerw ca ftanął w  dobrem 
naszem mieście Paryżu. G d y  Uft niniey 
szy nie ma innego celu, profiemy zatem 
B o g a , ażeby Cię w  świętey swoiey cho
w a ł  opiece. „

D w o r Saski otworzył za pozwoleniem 
N*yiaś. Cesarza i Króla pożyczkę  12 mi
lionów fr. «w Paryżu. P o życzk a  ta pole
cona zoftała domowi P erregau x, Lafitte i 
kompanii. Znana rzetelność, z iaką dwor 
Saski dopełnia swoich obow iązkow , fta- 
ra n n o ś ć z ia k ą  zawsze utrzymuie sw o y kre
d y t i porządek w swoim skarbie, zalecaią 
bardzo tę pożyczkę. W iadom e nam w a 
runki tey pożyczki, powinny zupeła -wznie
cić zaufanie. Urządzenie iey i e/ł m airs .  Spła
cenie kapitału i prow izyi zdaie tlę bydź 
dobrze urządzone, i a  kilka dni wyydzie 
prosjiekt tey pożyczki.

M ó w ią ,  iż w yb a w io n y  tu zoflanie no
w y  dom p o czto w y , na co 2 mtliony fr. 
przeznaczono.

Pochlebiamy sobie nadzieie , iż na u- 
roczyfiość chrztu Króla Rzymskiego z ie- 
dzie tu także Król Hiszpański Jozef.

D. 12 b. m. wszedł tu oddział popi
sow ych  ludzi z departamentu Roery, którzy  
są do fizylerow gw ardyi Cesarskiey prze- 
znaczonem i, przy  o krzy k a ch : Niech ży 
le  Cesarz! Niech żyie Król R zym ski! Śpie
w ali  przy tem niemieckie piosnki, w y r a 
żające radość służenia w  gw ardyi Cesar-
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skiey.

Jenerał dy w izyi vAn der Maeseń prze
jechał przez Renn do Paryża.

P rzy  wybieraniu popipdwyrh ludzi 
-szczegół niey dobrze sprawili fię K alab ryy  
c^ykowie. Zaciągaią oni także i2ooyvybo- 
^rcwych ludzi.

D ep utacya , którą mialło Rzym  pose- 
ł a  do F a r y ż a ,  dla złożenia Nayiaśniey- 
szym  Cesarlłwu powinszowania i z n a jd o 
w an ia  fię na obrzędzie chrztu Króla R z y m 
skiego , składa lię z Xcia B ra s c h i , prezy
denta Rzymu, i Xią£ąt Aldobrandini, Buon- 
compagni, C hig i,  Giuftiani, S c ia r a , Co- 
lonna i BarLarini.

D  10 r a c z y ł 'J .  C. K. M ość podpisać 
związek małżeński Jenerała dyw izyi L e 
grand z Panna Scherer

D. 12 dał J. C K Mość w  St. Cloud 
audyencyą ciału dyplom atycznem u, pod 
czas którey przedfiawionemi mu byli mię
dzy  innem i: Przez Minifira B aw arskiego, 
P. Cetto, Xże Oettingea Wallerlłein ; przez 
Posła  W eftfalskiego, Hrabiego Winzen- 
gerode, Pułkowmte Hrabia L e p e l , adiu
tant Króla .Tmci; przez P osła  Saskiego, 
Hrabiego Einfiedći, Pułkownik X że  Kon- 
ftar.ty C zartorysk i,  &c. &c.

Monitor zaw iera  urządzaiący  w yrok  
prowineye Jlliryyskie w  ig  tytułach. Rząd 
ty ch  p row incyy  składać lię będzie z Wiel- 
k o r z ą d z c y , jeneralnego intendenta skarbu 
i kommifiatza sprawiedliwości. Wielko- 
rządzca ma około liebie rade Jlliryyską 
C a ła  Jllirya podzielona ieft na 6 c y w il
n ych  i iednę w oyskow ą prowincyą, iako 
to. i Prowincyą Krainu, a K a re n ty i ,  3 
fftryi, 4 K r o a c y i , 5 D alroacyi,  6 Raguzy , 
a  w o ysk o w ą prowincyą ieft w o ysk o w ą  
Kroctcya. Prowineye mieć bąd^ zamiali
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prefektów intendentów, a  zamiaft podpre- 
fektow podiniendentow. W yd atk i  na rzą
dowe władze w yrachow ane są na rok 1811 
sześć milionów fr. Płaca intendenta w y no 
ąi 8000 f r J  i 6 do 10,000 fr. na kanceia-*
ryą.

Tenże Monitor ogłofił poczet 1'udnc- 
ści departamentów uyścia E lb y ,  W ezery  
; Emzy. Podług tego poczetu ma H am 
burg 106,820, Brema 37,725, Lubeka 26, 
596, Trawemiinde 3367, Lauenburg 2945, 
Liineburg 10,039 , Stade 6216, Verden 7063, 
Harburg 5300, ELflet 2556, V a n l  3000, 
Vegesack 2269, Nienburg 3677. ł lo y a  2575 
mieszkańców Departament uyścia E lb y  
m;* o73)2i!4', departament uyścia W ezery  
327,862, a departament w y ż s z e y  Erazyr 
4<8,S i8 dusz; ogoiem 1 milion 118,904mie
szkańców.

£  Percti^furna f .  6  M a ia .

Rozchodzi się i potwierdza w iado
m o ść ,  że Jenerał Baraguay d H.liiers gJ- 
niosi wielkie zwycię stwo nad znacznym kor
pusem rókoszapow, który wytiadł na K a -  
talonskie brzeg; i dostawie chciał do zaim
ku Figuieras, fclóry ten jenerał obiegł, za
łodze żyw n o śc i ,  która w.elki głod cierpi. 
Nieprzyjacielskie woysko zoila.o zupełnie 
pobi e i- prawie ca ły  kouwoy zy wnoscido- 
liał lię w ręce w o y s k a  naszego.

-d Bazylei d + Muia,
Olłatniegc wtorku przytrzym any tu 

zofiał człowiek z Drezna, który iako kon- 
sulent pan.ftwa zoftawał tam w wielkiin 
znaczeniu; lecz zrobiw zy  prze z ło  30,000 
talarów długów ,  uciekł. Rz^d Saski ro
zesła ł  wszędzie opism ie iege osoby r a  
wierzyciele iego obiecali 100 cjterworycb 
ziotych  nae rody kto go złapie* Opisanie



lego bardzo b y ło  dokładne, i z w y c z a y  
gryzelna jtazńokci w yd ał  go naszem policyy- 
nyro sługom, którzy odbiera zapewne p rzy 
rzeczoną nagrodę.

Z  Rzymu u. 24 Rwiatnia.
D a w n ic y b y ło  uńas sadownictwo labi- 

rentem bez końca. A dw okaci  zamiaft 
skracania spraw, przedłużali one. Ubogi 
nie mógł dla tego choćby naysłuszniey- 
szey spraw y rozpocząć, bo iey nigdy z 
bogatszym nie skończył lub przegrać mu* 
fiał. Nie tak idzie teraz, iak przyłączo- 
netni zoftaliśmy do pańllw a Francuzkiego. 
W szyftkie sp ra w y, nawet kryminalne są 
publicznie prowadzone; k a żd y  może im fię 
przysłu chiw ać; pokrewienltwo, przekup- 
fiwo i w p ły w  muszą uilępować prawu i to 
w yd aie  w y ro k  bez względu na osobę lub 
!łan. Z takich pówodow ukaranemi iuz 
tu także zofta i krewni kard yn ałó w , co 
dawniey niesłychaną b y ło  rzeczą. Da- 
w niey  pełno b y ło  na ziemi Rzym skiey ło- 
trow i rozboynikow ; teraz tego nie m a ,  i 
m ożna w e  dnie i w  nocy bezpiecznie ieź- 
dzic.

Z  Lipska d. 15 Maia.~\
D. 13 p r z e b y ł  tu Królewski kommis- 

sarz z D rezn a, dla przedlięwzięcia środ
k ó w  przeciw handlowi zakazanemi towa- 
A r a i  i urządzenia opłat od osadowych 
tow arow . Nazaiutrz uwięzionych zollało 
pięciu żydow skich  kupców z Defjau i Harr* 
b u rg a , u których kilku dniami pierwey 
znaleziono kilkanaście sztuk Angielskich rę- 
kodzielńych to w a ro w , a poźniey iedne- 
go tute.yszego kupca, o którym  ieft po- 
d e y tze n ić , iż przedawał 1 rozsełał Angiel
skie towary CzeladmK iego ieft także 
uwięziony Oczekuia oni w sz y s c y  swu- 
iego losu. Nie uszło także baczności konr-

znayduią fię tu rękodzielne 
to w aiy  z zmyślonemi zaświad

czeniami i flęplem. T o w a r y  te skonfiskoJ 
wane zoftały. W szyflkie  tow ary  muszą 
b yd ż  na przyszłość opatrzone zaświad
czeniami celników Francuzkich lub op ła
cać cło lądowe w  kraiu naszem. Przez te 
sposoby potrafi rząd nadać moc rozkazom 
swoim względem zachowania syflemata 
ląd o w eg o , a kupcy uwodzący fię zyskiem, 
i dopom agaiący handlowi Angielskiemu z 
uszczerbkiem kra io w ych  fab ryk  i znisz
czeniem przemysłu pracow itych swoich 
w sp ó łz io m kó w , poniosą osobifle k a r y ,  je 
żeli pieniężne nie pomogą

Z  Szwabii d. 12. M ata.
Xżna R chan przeiechała d. 9 b. na. 

przez Stuttgard z Pragi do P aryża.
W  Ulmskiey gazecie c zyta m y  naftę- 

puiące rozporządzenie policyi
”  Winne uszanowanie d rażom , wy*, 

maga , aby każdy przechodzący około żo ł
nierza na ftrazy ftoiącego uchylił  kapelu
sza lub czapki. Przez niewiadomośc za*, 
pewne nie zachowuic tego wielu obyw&-« 
teli i mieszkańców. Przymuszeni zatem 
iefteśmy podać to do publiczney w ia d o 

mości. „

Z  Szwaycaryi d. 5. Mata.
Z kantonuTefsin d o w ia d u ie m y , lię iż za 

przybyłem  d. 29 Kwietnia z M edyolanu 
rozkazem W łoski park artyleryi opuścił 
ten kanton d. 1 Maia. Pochlebiano tam 
sobie oraz, iź i w o ysk o  W łoskie w krótce  
z tego kantonu uftapi.

Landman udzielił kantonom przez o- 
k o ^ ik  lifi Xcia Neufszatelskiego, pułko
w nika jenerała woysk Szw aycarskich , W 
którym  z rozkazu N ayiaś Cesarza za d a ,

. X 52? X
m ifsarza , iż 
Angielskie
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a b y  S z w a y c a ry a  obmyśliła spieszne środ
ki do uzupełnienia pułków  Szw aycarskich  
do l ic z b y ,  iaka  ieft kapitulacyą przepi
sana Liczba głow  w  pułkach S z w a y c a r 
skich w ynosiła  do i M arca 11,019, a za
tem brakow ało  4,951.

O i  brzćguw Menu d  9, Mata.
Znayduiące fię w  Hiszpanii W . Xcia 

Heskiego w o y s k a ,  to ielt pułk Naltępcy 
W  Xięfiwa, b ał w pdzeszłym miesiącu w  
Toiedo.

Jenerał dy w iz y ) , Hrabia Friant, przy
b y ł  d. 29 Kwietnia do Frankfortu.

Z S z tn to ln tu  d. to. M a ta .
W c z o r a y  w wieczór obchodzone b y  

ło  nayuroczyściey  przyietnne zdarzenie u- 
rodzenia fię K róla  Rzymskiego] w  pałacu 
tuteyszego Francuzkiego p o s ła , Barona 
Aląuier. Przeszło 509 osób b y ło  na tę 
ucztę zaproszonych, którą K rólow a Jinć, 
Haltępca i Naftępczyna tronu i Xże Suder- 
manii obecnością swoią zaszczycili.

M a rsza łe k ,  Hrabia Efsen. w yie ch ał  
onegday po południu na m ieysce swojego 
przeznaczenia.

Marszałek pańftwa i w o ysk o w y , Hra
b i *  K K ngspor, uwolniony ieft od naczel
nego dowództwa w F m la n d y i ,  od naczel
nictwa b rygad y  Nytandzkiey i pułku Ny- 
landskiego ż pensyą i pozwoleniem pozo- 
fiania w  w oysku  w  Ropniu polnego mar
szałka.

W  roku przeszłym przebyto przez 
szluzy kanału p rzy  TroIIhritta ayoz w ięk
szych i  m nieyszychftatkow i  zap łaciły  od  
prz sprawy 2$,50Ć talarów .W  roku ,809 prze
szło tamtędy w ięcey  Ifatkow, a le  opłata 
nie] uczyniła  tyle ,  iak w  przeszłym.

W e  wtorek p rzy b y ł  komrailsarz po-

licyi na gieMę i ośw iadczy ł,  iż ma rozhau 
dowiedzenia fię o imieniu sprzedających 
w e x le ;  lecz  ieden tylko wexel, na 300 ta 
larów sprzedano.

P o ło w  śledzi nie dobry znowu b y ł  
w  tym  reku 1 u kończył  fię na początku 
mieliąca Maia.

Lift z Pomeranii pod d. 27 Kwietnia 
w yraża  iż zapisało lię iuż tam 774- ludzi 
do pospolitego ruszenia, z których kosztem 
kraiu uzbroiono i ubrano 1300, k tó rz y  
udali fię zaraz  dla fttzeżenja brzegów 
Słowem  w liście tym  chw alą  bardzo du
cha m ieszkańców niemieckich n aszych  

p io w in cyy.
£  tiarkhamtt w prawineyi Schonen d, 10 

M aia.
Wszyttkie przytrzymane w  naszym; 

porcie okręty muszą to w ary  swoie wy ra
d o w a ć ,  i te o lulka mil głąb kraiu 
będą odesłane. W szyftkie z tych okrę
tów', które będą za  zdatntr uznane, urzą
dzone bydź maią na łodzie armatne 1 bom
bow e, a nawet w  przypadku potrzeby na 
blokadowe fiatki dia obrony tuteyszegc? 
portu

Z  Rygi d. 6 y\aia.
W c z o r a y  w  południe p rzy b y ł  tu Ce- 

Setrsko-Francuzki anthaisador, Hrabia Lau- 
rifion , iadący do Peterzburga. Deputa- 
c y a  od rycerfiwa i ra d y  w yie ch ała  na 
przeciw memu do pierwszey ftacyi Dziś 
rano* udał fię w  dalszą podroż dc ftolicy 
panftwa Kcfsyyskiego.

Z  Neapolu d. 2 Maia.
N ayiaś  K io io w a  nasza odebrała dzik 

przez gońca wiadomość , ż e  Nayiaś. Ce- 
s a m  obrał ią do trzym ania do chrztu K ró* 
la  Rzym skiego.
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G A Z E T Y  KRAKGWSKIEY
Z K R A K O W A  D N IA  2. C Z E R W C A  i g u  Roku W  N I E D Z IE L Ę .

M I N I S T R O W I E .
Spraw Wewnętrznych, i Skarbu.
Podaiąc do publiczney wiadomości 

D ekretN ay P a n łd .  n .M aiar.  b. i S n  wDre- 
zLie z a p a d ł y , ty czą cy  Hę zaspohoienia 
wierzycieli skarbow ych, tych szczególniej, 
którym  podług d ały  w ydania  posiadanych 
przez nich obligow skarbowych ,\1ermina 
“wypłacenia kapitałów , w j k o c  Dekretu N. 
Panu dnia 9 C^eiwca i g i o ,  dni* 1 Czer
w ca r.b. 1811 i naRępnie aż do konta te
goż roku p r z y p a d a ią ; wszyllkich tako 
w y c h 'w ie rz y c ie li  skarbowych, a którym , 
ia k  lię ittż w yżey  r z e k ło , termin opłace
nia kapitałów w dniu 1 Czerwca i ńaltę- 
pnie r.b. przypada, ninieyszem w zyw a ią ,  
iżb y  do Biorą Slinifieryi S karb u , przy uli
c y  długiey wdom u Raczyńskich zw an ym  
sytuowanego, naypoźniey w d n iu ź o  Czer
w ca  r. b. o godzinie 10 r a n o ,  przed jenc- 
talnym  tegoż Nlinilieryi^Sekre.tarzem JFa- 
nem Czyżewskim ilawili fię, w celu ułoże
nia lic, i zadeklarow ania, czy  ilosownić 
do brzmienia Dekretu 'Nayiaś, Pana dnia 
11 M aia  r .b  (tu poniżey umieszczonego) 
chcąc mieć opłacone w tym terminie kapi
ta ły ,  kontentować fię będą wyznaczeniem 
dla siebie proporcyonalnie takiey ilości dobr 
n a ro d o w y ch , na ew ikc/ą pożyczki zapi
san ych, któraby podług ta x y  i aoszlagow.

X wymienionych dobr zw ykle  w yp ro w a
dzonych, wartości pożyczoney Skarbowi 
summy w yrow ny  w a ł a ; alboliteż podług 
drugiego artykułu tegoż Dekretu, przez 
wzięcie W dzierżawę sześcioletnia dóbr 
n arod ow ych , rów nie, iak pierwey lię rze
k ło ,  na ewikcyą pożyczki w yznaczonych, 
tych  zw łaszcza , których kontrakty dzier
żawne w roku bieżącym 1811 W ychodzą, 
w pretensjach swoich z dzierżawy tychże 
dóbr zaspokoioneud Z.oflali,

D la  oftatecznego wiec poilanowieniA 
i protokolarnie zapisania rzeczonych ukła* 
d o w ,  w szyscy  Jchmość Panowie w ierzy 
ciele , w  oznaczonym terminie, przed wy* 
żey  wymienionym delegowanym niezawo
dnie fiawić lię są obowiązani.

%  Łuszczewski. Węgleński.
jfozef Gzyieutski. 

W ypis zProtdkołu Sekretaryatu Stand 
W  Pałacu Naszym w Dreźnie dnia 

i i  go m esiąca Wiaia i g u .
P R E D E R Y K  A U G U S T  

Z Rozey Ł aski Król .S ask i, X ią ie  War* 
sz a w s k i, Sec.. Sec.

G dy Dekretem N aszym  pod dniem 9 
Czerwca lSrcr przedłużony do roku, to iell 
do d. r Czerwca 1811 termin opłacenia 
kapitałów  w ierzycielom  p o ż y c z k i, posia: 

daiącym Obligi skarbowe ielt bliski do na*



X 53°  X
tJeyScia;

Z w a ż y w s z y ,  iż przeznaczone na ewik- 
fty.-i dobra n a ro d o w e, nie m ogły zoitać w  
tym  czasu przeciągu na przedaz w y b a w io 
ne z powodu powszechnie doświadczone
go w krain niedeftaf.ku pieniędzy, dla któ- 
jego p rzy  braku konkurrentow do n ab y
cia przy sp ad łe j  cenie dóbr, ich przedaź 
Ute m ogłaby nciiępować tak z znaczną dla 
•Skarbu ftrata, i szkodą nawet dla samychze 
wierzycieli;

Z w a ży  w s z y , iż do uiszczenia wierzy
cielom wmnego im długu, nie pozoftaie 
inny sposób, i*k  oddania :m tych  dóbr, 
ha których hipoteka ich pożyczki ieft o- 
partą;

Chcąc przyspieszyć dla nich należne 
aadcsyć-uczynienie.

Poftanowilism y i ftanowiem y:
Art i W ierzycie le ,  którzyb y  żądali 

odebrać kapitały  na Obligacye skarbowe, 
pożyczone , maią -mieć wydzielone propor
cjonalnie dobra narodow e, na których 
e w ik cya  tego długu ieft zapisaną, a to po
dług t a x y  i anszlagu zw yk le  w yprow ad zo

nego
Art. 2. G d yb y  wierzyciele p o źyczk1 

kontentowac uę chcieli dzierżawą sześcio 
letnią, przez którą summy im winne za- 
gpokoione bydź m o g ły b y , ted y takow ym  
dobra te ,  które na ew ik cyą  pożyczki są 
przeznaczone, gdzie kontrakty dzierżawne 
w  tym  roku w y c h o d z ą ,  na sześć lat pu
szczone b y d ź  maią w  takim sposobie, a b y  
oni należność za tę dzierżawę złożeniem 
O b lig a c y y  skarbowych za pożyczkę w y 
danych zaspokoili.  W  summie, która o- 
bTigacyami za dzierżawę Wyż rzeczoną 
płacona^ b ę d z ie ,  ma bydź procent z a  każ
d y  rok policzony . rachuiąc sześć od fta.

Jeźli k tó rzy  z  w ierzy e it lo w  przenosiliby 
kredytować ieszcze daley  Skarbów* su mm 
z a  obligacjam i skarbowemi im należących, 
takowym  procenta iak noyregularniey m a 
tą bydz opłacan?-

Dopełnienia ninieyszey woli. N aszym  
Minifirom Spraw W ewnętrznych i Skarbu, 
zalecamy.

(Pod.) Frederm  Attgnjl.
(L.S, Przez Króla

fliinifier Sekretarz Stano 
Zgodno z oryg Stanisław Breza!
(Pod.) Węgleński. Zgodno z oryginałem 

M ini fi er Sok. Stanu 
Zgodno z A k  tami. Stanisław Breza.

Ofozef Czyżewski, S. jf. M . S.
O l  Granic Hitzpańskich 20 Kwietnia. 

Droga z Baiouny do Hiszpanii napeł
niona ieft w oysk iem , officerami i urzędni 
kami cyw .ln e m i, którzy  fię do różnych 
korpusów w  Hiszpanii udaią Niedawno 
przebywało tę drogę kilka  korpusow j a r 
d y  i oddziałcw  żandarmeryi. Przechodzą 
także częfto popisow i, którzy fię do w y 
znaczonych im pułków  udaią. Nayno- 
w s z y c h ,  po większey części do odwo- 
dow  od sy ła ią ,  którycn naywięcey ieft w  
okolicy  B aionny, w k tó re m  to mieście za
łoga dotąd ieszcze ieft liczna. Liczba p o jm a 
nych w  niewolą oftatniemi czasy  w  Hisz
panii bardzo ieft znaczna Udaią fię oni do 
w skazan ych  im ’od filiniftra w o yn y  D epar
tamentów. D o granic Hiszpańskich od
prowadzam ich ftraze, które potem de 
nwych korpusow wracaią Od B aio n n y ,  
zoftaią pod zasłoną w o js k  tamtędy prze
chodzących. Bardzo fię z niemi łagodnie 
obchodzą, i rzecz dziw n a, iż poznawszy 
zbliska Francuzów, których im d o w o d z .y  
tak bezwftydnie odm alow ali,  dziwią fię



aami nad swemi przesądami. Oprócz ła 
g o d n e g o  i in e m i poftępow ania, doznaią ie- 
szcze łask i dobrodzieyftw rozlicznych.

Winnice i lasy  oliwne w  prowincyi 
E flramadurze wiele ucierpiały przez pobyt 
w  nicy znacznych w o y s k ,  które teatr 
w o y n y  ta m ie  zgromadził. Szczególniey 
zas w  okolicy Badaioz wiele w idać spu- 
ftoszenia, co left nieuchronnym skutkiem 
oblężenia- Opanowanie tego miafia przy
spieszyło dla mieszkańców EHramadury 
chwilę odpoczynku i pokrzepienia f ię , 

g d y z  niedozwoliło dłuźszey bytności Hisz
panom w tym kraiu. W yd ano iuz rozka
z y  , naprawę warowni twierdzy Badaioz 
za cel m aiące, g lyż w  oltatnich dniach o- 
b k z e n ia  minerowie Ftancuzcy wysadzili  
po wielu mieyscach w a ł y *  i wszytlkie 
p rzy f lęp y  do środka twierdzy odkryli, - r  
Z  M adrytu donoszą, iz pod K ad ysem  mc 
nowego nie zaszło. —  W  Sewilli trudnio
no fię przygotowaniem do n ow ey w y p ra 
w y .  —  Zapewniano także , iż oblężenie 
K artageny ma b y d i  przedfięwzięte, i że 
tym  koncern poszedł niedawno znaczny 
korpus w  drogę do Murcyi.

£  Konflontynopula d. 16 Kwietnia.
Kapitan - basza w yydzie  w  miefiącu 

Maiu na czarne morze z tak wielką flotą, 
iakiey Porta od wieku nie miała; bo liczy 
w  linnow ycb okrętach, fregatach i kor
wetach 40 ż a g lo w ,  do których przydać 
potrzeba 30 wielkich armatnych szalup, 
które powiększey części zeszłey  z im y w  
parcie tuteyszym z budowane i uzbroione 
zoftały.
P rzy b y ła  tu znowu deputacya z G eorg ii , 
która w imieniu tey prowincyi proflła o 
p om oc i zapewniła o dawnem iey  przy
wiązaniu do Porty. Jako* W  Sułtan po

* X
s ła ł  w o ysk a  na pomoc te y  prowincyi prze
c iw  Rofsyi.

Podługnadeszłych tu z Egiptu doniefleń 
które zdaią fię wątpliwości niepodpadać, 
W ielkorządzca Egiptu za iednym krwa- 
wetn zamachem , których w  dzieiach T u 
reckich dosyć znayduiem y p rzy k ła d ó w , 
oswobodził Portę od Mamelukow, których  
buntowniczy 1 chciw y panowania duch nie 
ty lko wszyftkim przedfięwzięciom rządu 
Tureckiego przeciw Wehabitom przeszka
d z a ł ,  ale nadto bogaty i u ro d zajn y  Egitp 
prawie w  nieuftaiącey woynie Utrzymy
wał. Rzecz fię tak m a m ieć: Mehemed 
A l i - b a s z a ,  W ielkorządzca Egiptu, na koń. 
cu Lutego c zy l i  na początku M arca zapro-. 
fił wszyftkich w Kairze bawiących Beiow 
niby na ucztę do flebie do zamku. Jak 
tylko zeszli fię , zoftały potajemnie bram y 
Zamku zam kięte, i Wielkorządzca profit 
grzecznie sw ych  gości, aby mu na m odli
twę do meczetu tow arzyszyli.  Bejowie 
nie maiąc naymnieyszego p odeyrzen ia, 
szli bez broni z swoiemi dworzanami przed 
orszakiem baszy  do meczetu. Na ulicach 
ftała podług zwyczaiu, gwardya z Albańczy- 
kow  złożona dwiema szeregami w póra- 
dzie. G d y orszak wszedł w w azka ulicę, 
dano za umówionym znakiem niespodzie
wanie ognia do Mamelukow. W iększa 
ich liczba legła zaraz trupem; ci zaś, któ
rzy w  tym  zamieszaniu uszli śmierci, zo- 
ftali przy zamkniętych bramach dognane- 
mi i bez litości zamordowanemi. Resztę 
B e jó w ,  którzy  nie znaydowali fię na tey  
uczcie, (w yszukano poiedyńczo i pomor
dowano. Zony ich i dzieci przedano iako 
niewolników, domy złupiono,i  t. d. K rw a 
w a  ta scena ciągnęła fię przez 6 dni. Zgu
biono o k o ło  1200 Mamelukow- Zabicie
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kilkunaftu nayw iększych  Albańskich zol- W y fłrz a ł  z dzia ł  w  Seraiu o zn a jm ił
nierzy położyło  dopiero koniec niefa- w c z o m y  rano o urodzeniu fię córki W ,
dowi i rabunkowi. Łatw o teraz przewi- S u łta n a , którey dano imię Sułtanka Fati.
dzieć można los  małey liczby pozofiałych ma. Za dw a lub trzy ffliefiące oczekuią 
się w  w yższym  Egipcie lub błąkających rozwiązania drugiey zony Sułtana, i spc- 
fię w  puftyniach Eeiow i Mamelukow. Z dziewaią f ię , iż ta dopełni zawiedzioney
niecierpliwością oczekuiemy dokładniey- ta razą nadziei i w yd a  na świat pożąda 
ezey wiadomości o ważnem tern zdarzę- nego od Monarchy i całego narodu Nafiępce 
uiu. tronu.

D O N I E S I E N I A .
Monsieur P. A  Jeulain, Negotiant y . Pan P. A . fjeulai*, Ka:>:es fran-

franęais, noucellement arrive dans cette ca zki, św ięto do tego miujla przyb ł y , ma 
v i l l e , a  1’honneur de prevenir łe P ub lic ,  honor uwiadomić Publiczność, i i  postacią 
qu’il a  Linę partie de Marchandifes fran- znaczną ilość towar ow francuckich, do u~ 
cas^es , relatiyes h. la Toilette des Dames: bioru Dum służących , iako bo -. Stroiri, si*•
telles que M odes, robbes, ih u rs ,  phitne3, kten ii, kwiatki, p iorą, materye iedwztne 
•toffes de foiefaconnes, garnttures de rob- w deseniach, garnitury do sukien, blorzdy. 
be ,  blondes, mouchoires de B atiste , par- n y , chujlki batyfiowe, perfumy w rożnych 
fumeries en tous genres, et qu’il commeti- gatunkach, i że zacznie te towary sprzeda- 
cera la vente des ces Alarchandises le 6 wad d. 6 Czernca roku bieżącego. M rest- 
Juin prochain, J1 est logi rue St. Florian, ka na ulicy Floryańskiey, w domu za ezit- 
hotel ń la Providence, Maison de Monsieur nym yf. P. Szydłowskiego, no pierwszym  
S zyd ło w sk i,  au premieFetage Nr. i.  piftrże pod N r, I,

Dnia 27 Czerwca r b. odbyw ać fię będzie w W ieliczce ł icy tacy a  dofławienia dlfs 
Adminififracyi Salin Wieliczkich pewney ilości dębowych forszto w , iodeł w ielkich, 
średnich i m a ły c h ,  iod łow ych  forsztow roźney m ia ry ,  iodłowych deszczek, gontow 
i lat obrobionych, których dollawienie naym nieysza cenę podającemu wypuszczone 
zoila nie. Chcący licy to w a ć ,  zechcą fię opatrzeni w w a d y u m  na wyzrtaczoneir miey- 
scu i czasie ftawić.—  Z  Adminiltracyi Salin. W Wieliczce d. 22 M aia i g n .

Saulenfkls.
Dobra Rokitno z przy leg ło ściam i: K u tkam i, M łynkiem , Kuźnicą Kaźmierowką 1 

Mitręgą leżące w Departamencie Krakowskim  w Powiecie Pileckim, 2 mile od granicy 
Szląska , 4 mile od W is ły  i granicy G a l ic y i ,  nie daleko mialł Siewierza, Chrzanowa, 
Żarek Częfłochowy . Ol usza ; maiace grunta dobre, lasy  wielkie, ł ą k i ,  paftwiska, 
kamień w ap ienn y, rudę, glinę na cegle, Iławy w ie lk ie ,  m ły n ,  pilę i ludność wielką 
są na sprzedarz z wolney ręki przez sukcelsorow JW . Kazimierza *Hrabi Szembeka z 
kondycyam i nayłatwieyszemi do nabycia. Ż y czący  sobie kupna tych dóbr, znaydą 
Inwentarz i Edukt Intraty na gruncie'; do układów zaś względem nabycia ,  mogą fię 
udać do JW. lgnącego Hrabi Szembeka nsieszkaiacego w  Siemianicach w  Departamen
cie Kaliskim pod Kompnem, łub do JW. Jozefa Hrabi Szembeka mieszkaiąceg® w  
Porem bie, w  Powiecie Krzeszowickim , w  Departamencie Krakwiom^k

■Sąd Pokoiu Powiatu Olkuskiego Departamentu Krakow skiego, w z y w a  wszy fi kich 
tak sukcessorow iako i dłużników ś. p Franciszka Świniarskiego, bywszego Podpuł
kownika w  Regimencie J W  W odzickiego, we wsi Gołonogu, Powiecie Olkuskim D e
partamencie Krakowskim dnia 17 Marca i 8 n  zmarłego, ażeby ze swoiemi preten
s ja m i do przyzwoitego Sądu Pokoiu Powiatu Olkuskiego Depar. Krakowskiego do 
« u a  Grudma ł § n  roku zgłaszali fię. W  Olkuszu d. 25 Kwietnia 1812.

Roch Waligorski, Bodsędek ?< 6. i*. P. O* D , i ,


